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Wiadomosci zagraniczne, 


— Paryż 23 Październtka, — 


Cabrera jak utrzymują miał otrzymać od 
stronnictwa legimistowskiego we Francyi mi- 
lion franków. 


i Gazeta prawna Że Droit potwierdza pos 
Bloskę o odrzuceniu prośby o ułaskawienie 
Pai przez adwokata Peytel i dodaje: 
i rośby o ułaskawienie zwykle są przeduno- 
em- šcislego i sgumiennego rnztrząsania w 
lurach kancellaryi poństwa i wszystkie szcze- 
c występku, albo zbrodni, wiadomości 
ska cą „poprzedniego Życia skazanego, 
FE ędem jego rodziny i pochodzenia, zbie- 
Se SĄ Z największą gorliwością w stosow- 
mini Porcie, który przeznaczony jest dla 

nistrów; ale szczególniej przy prośbach o 
pod o ietie skazanych na, śmierć, ścisłość 
vA n wzgledem bywa zachowaną; raporta 
a. dem takich próśb, i całe akta processu 

edstawiane bywają królowi, ktory je prze- 
Wa. Z największą uwagą. Prośba podana 
g: imieniu p, Peytel uległa steranniejszemu 
'# zwykle rozirząssniu, Pan Desclozenux, 
F rktor spraw kryminalnych i ułaskawień, 
As Ukladał przedstawiony królowi raport, 

Jakkolwiek raport ten obejmował wszel- 


kie kwestye tego pamiętnego processu, w 
ich najdrobniejszych szczegółach, jednakże 
uznany został za oiedostutezny. Król przes 
slal gabinetowi akta z swojemi uwagami, i 
Żąduł powtórnego raportu. Po podaniu tego 
drugiego raportu i najtroskliwszóm przej- 
rzeniu raz jeszcze akt processu, prośby o 
ułaskawienie została odrzuconą. 


Stefanija Girnndelle nie została przenie- 
gioną do Salpetriere, ale do szpitalnego are» 
sztu St. łunzurza. Lekarze ciągle jeszcze 
odwiędzają ją codziennie, dla poznania do- 
kladnie stopnia jój umysłowej słabości. 


W jednym z tutejszych dzienników czy- 
tamy: »W liście prywatnym z Konstantyno. 
pola donoszą nam, że Admirał Roussin uczuł 
się bardze dotkniętym swojem odwołaniem, 
a mianowicie sposobem, w jaki o tówm został 
uwisdomiony. Mial on postanowić opuścić 
Konstantynopol nie czekając przybycia swe 
go następcy, a następnie ogłosić drukiem u. 
sprawiedliwienie swego postępowania, Ga- 
binet mn być bardzo niespokojny o dalsze 
postępowania admirała Roussia. Bezwątpie: 
nia przypominają sobie ministrowie tlumae 
czenia do jakich widział się przymuszony m 
pan Gułeminot po odwołaniu go; a przytem 
pewni są, że paun Morssin nie trudno będzie 


dowieść, że”zawsze działał stósownie do u. 
dzielonych mu instrukcyj. 

Hrabia Toreno, wczoraj z rodziną swoją 
opuścił Paryż wracając do Madrytu. 

Podpułwownik Stenilhes, który już dawniej 
po dwakroć z poleceniami rządu francuzkie: 
go udawal się do Espartera, został wczoraj 
jako goniee poslany do Madrytu, 

Piszą z Konstantyny 13 b. m. Xiąże Or- 
leans przybył tu wczoraj. Jego przejażdżka 
po naszej prowincji wyrównywa ciągłemu 
trynmfowi. Orszak jego powiększa się co- 
dziennie, przybywaniem licznych naczelników 
pokoleń. Kiedy się zbliżał do naszego mia- 
sta, wyszli na przeciw niego kalifowie iszej- 
kowie prowincyi, na czele mieszkańców. Przed 
każdą korporacyą niesiono trójkolorową cho- 
rągiew podobnież przed mufiemi i ulemami. 
Żywość w tćj ludności zwykle tak ociężalej, 
szczególnićj przez to obudzoną byla, że xią- 
Że ulaskawił pięciu najznakomitszych mies 
szkuńców, którzy byli skazani na Śmierć, £ 
powodu korespondencyi z Ahmedem. Dziś 
jeko w rocznicę wzięcia IKonstantyny, xiąże 
odbywał przegląd wszystkich wojsk, i nastę- 
pnie udzielił czterem najznakowmitszym kali: 
fom albo szejkom krzyż legii honorowej. 
P;ysznih się ou: z lego dnwodu odznaczenia 
i zapewnili na nowo Że duszą i ciałem od- 
dani są królowi Francyi. Nawet Ben Aisza 
który tak dzielnie bronił przeciw nam Kon- 
Btuntyny, tudzież 90 letni Marabut El Belid, 
otrzymali krzyż legii honorowej! Jaka na» 
gla zmiana w tak krótkim czasie!  Xiąże 
Orleanu pojutrze uda się w dalszą podróż 
do Mileh i Senf. 


— Dnia 94 Października — 


Wczoraj uwięziono kilku karlistów hisz- 
pańskich, którzy bez pozwolenia rządu ba- 
wili w Paryżu. 

Podlug Eclairene de ła Medilerranće, ad- 
mirał Baudin 15 listopada, okrętem liniowym 
l Ocean odplynąć ma z portu Brest. Wtym- 
Łe czasie okręty Neplun i 3 Suffren mają 
udać się do Tulonu, gdzie połączą się z nie- 
mi okręty Algier i Marengo, Trzy okręty 
Lnijowe pod rozkazami jeduego kontr-adm. 
rala mają tworzyć dywizyą rezerwową, któe 
ra stać będzie w Marsylii w gotowości odply- 
nienia za pierwszym rozkazem. : 


— Madryt 11 Października. — 


W zeszłą niedzielę, donna Izabella i jej 
siostra lnfantka Ludwika Ferdynanda, otrzy- 
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mały Sakrament Bierzmowania z rąk patrye 
archy indyjskiego w kaplicy pałacu, 

bieg gońców między Madrytem i Pary- 
żem, jest teraz bardzo ożywiony, i tycze się 
bezwatpienia przyszłego położenia don Care 
losa, Tutejszy posel w Paryżu, margrabia 
Mirlaflores, który w tym samym urzędzie 
podpisywał poczwórny traktat, ma jak utrzyc 
muja w wyższych tutejszych towarzystwach, 
utrzymać order złotego runa i tytuł xięcia. 

W liście hrabiego Villemur, czytamy 02 
bronę Cubrery pęzeciw czynionym mu sarzile 
tour okrucieństwa, piszący dowodzi przykła- 
dami, Ze dowódca ten z wziętemi w niewolę 
krystynistami obchodzi się w sposób bardzo 
ludzki, i broni ich przeciw wlasnym swoim 
Żołnierzom. W hście tym także donoszą, że 
artylerya i oddział inżynierów Cabrery, zoe 
stają pod dowództwem oficera niemieckiego 
imieniem Iiahden, który niadawno jeszcze w 
Jiście swoim oświadczył: »Bezwątjnenia nie 
można walczyć bez żołnierzy, i jeśli nasze 
wojska, przeciw wszelkiemu spodziewaniu, 
opuszczą nas, wtedy wszystko będzie straco> 
nem; ale przynajmniej hrabia Morelli i ja 
nie przeżyjemy podobnego nieszczęścia i ra* 
czej zginiemy na wylomie.« 

Znaczną liczba krystynistowskich oficerów 
którzy chcieli się z tąd udać doarmii w Ara- 
gonii, została napadniętą wdrodze przez Kara 
listów i po rozpacznćj obronie, wszyscy do 
jednego zostali wymordowani, © 

— Konstantynopol YẸ Października. — 

(Journal de Smyrue.) W wyższych towa: 
rzystuach politycznych tutejszych , panuje 
ciągle zupełne milczenie, albowiem instruk- 
cye, które bezwątpienia mocarstwa prześlą 
Swoim posłom, dla zawiadomienia ich o swo» 
ich ostatecznych postanowieniach, jeszcze nie 
nadeszły. Ministrowie sultana zgromadzają 
się często i trudnią się częścią stanem politycz- 
nym częścią poprawkamii ulepszaniami o ja- 
kich od niejakiego czasu jest mowa. 

Sultanka Salide, siostra sułtana i mał* 
Żonka Halil paszy, dać ma świetną ucztę dla 
swego dostojnego brata, do którćj czymą wiel- 
kie przygotowania. À 

Wzgledem odwołania admirała Roussin z 
Konstantynopola, tak mówi Journal de Smyr- 
ne: »Ubvlewać tylko możemy pad krokiem 
nczyniouym przez rkąd francuzki. 5d gh 
jemy dziennikom fraocuzkim i gabinetowi; 
Że wiadomość tą uczyniła na nas burdzn nie: 
pomyślne wrażenió dla gabinetu i polityki 
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jekićj on w tych okolicach trzymać się za: 
mierza. Dzienniki sarzucają admirałowi 
Rousin, Że popełnił niektóre błedy, ale nie 
chcą przyznać, Że te blędy pochodzą od sa- 
mego gnbinetu. Gzyliż dzienniki nie wiedzą 
Że ani gabinet 15 kwietnia, ani 12 maja nie 
Wiedział nigdy istotnie czego chce na wscho- 
dzie, i Że jega chwiejąca się polityka spro» 
wadziła obecny stan rzeczy? Smutnie jest wi- 
dzieć, że teraźniejszy rząd chce, aby jego 
osel w Konstantynopola odpowiedział za 
blędy. które sam gabinet pogelnit , i że tym 
sposobem potępia własne swoje dzieło. Przy 
rozmaitości interesów, które się obecnie krzy. 
żują w Konstantynopolu, w tak krytycznej, 
tak ważnej chwili; oddalać posła z urzędu, 
który od sźeściu lat trzyma w swych rękach 
wątek wszystkich nkiadów, który poznał oby- 
czaje i wyobrażenia turków, to zdaje nam się 
posiępkiem nad którego ważnością, można 
się byla dojrzalej zastanowić. Samo imie 
admirala Roussin bylo rękojmią dla purty, 
Jego charakter i nieugiętość więcej niż raz 
niweczyła intrygi i okazał się on zawsze sto- 
fownym do okaliczności, w jakich się znaj- 
dowaliśmy. Jeśli nie zawsze imógł być panem 
Biebie, nie jemu to zarzucać należy ale dwóm 
gabinetom, których oczekująca i chwiejąca 
mię polityka, przeszkodziła admirałowi chwy- 
cić się energicznych kroków. Nie nuleży 
Zatem gabinetowi ganić postępowania posła. 
an Pontois jest niezaprzecznie szanownym, 
wiecej nawet, pelnym talentu mężem, ale jak. 
kolwiek wielką byłaby zręczność, bystry roz- 
Sądek 1 takt tego dyplomata, zbywa mu na 
doświadczeniu pod względem rzeczy i ludzi 
między któremi ima przebywać. Kwestya 
Wschodnia jest dla niego zupełnie nową i 
obawiać się należy, aby przybywając do Kon: 
Etantynopola z wyobrażeniami jedynie teore- 
tycznemi, pomimo całej swojćj gorliwości i 
talentów, nie rozbił się o doświadczenie tych, 
kiórzy przez długi czas z interessami Turcyi 
Specyalnie się obeznali. Gabinet francuzki 
aluWać może będzie tego kroku, ale już 


wtedy będzie za późno. Jakkolwiek bądź 
dzienniki, paryzkie powinny były z większą 
łagodnością i sprawiedliwością sądzić o po 
stępowaniu posła, który przez lat sześć re- 
prezentował Francyę w anjgodniejszy sposób 
i bronił jej interesów z godną wszelkich pu. 
chwał gorliwością. Admirał Roussiu odda» 
lając się ze swojćj posady zabiera Z sobą 
szacunek i sympatyę wszystkich, którzy go 
znali, całego ciała dyplomatycznego równie 
jak porty, i wszyscy Francuzi, którzy mie. 
szkają w Lowancie, z żalem uważająj| jego 
oddalenie. 

Admirał Lalande otrzymał rozkaz oddania 
do rozporządzenia admirała Roussin, fregaty 
Anazone, którą tenże ma wrócić do Fran- 
cji. Fregata rzeczona, oczekuje tylko ficmae 
nu, aby udać się da Konstantynopola. 

Eskadra francuzka pod admirałem Lalane 
de ciągle stoi pod Besica i zapewne nie o- 
puści tego stanowiska przed końcem b. m. 
Kilka okrętów angielskich wypłynęło do 
Smyrny, ale wkrótce mają napowrót połączyć 
się z! resztą eskadry, 

— Alerandrya 26 Wrzesnia. — 

Ostatnie doniesienia z Syryi nie zdają się 
pozwalać przypuścić żeby Ibrahim pasza w 
tej chwili miał zamiar postąpić naprzód. He- 
ran jest znowu w wszburzeniu, szcsególniej 
góra Legga, w Ifebron wszystko stoi pod 
bronią. Ibrahim żąda oddania wzzelkićj bro- 
ni pod pozorem Że mieszkańcy napadali ka. 
rawany i rabowali je. Szerif pazza gnbec- 
nator Syryi z 10,000 ludzi i trzema batalio= 
nami artyleryi, poszedł w dniu 16 z. m. z 
Damaszku w góry. lbrahim stoi ciągle w 
Marasz ale jego korpusy które staly w Bir 
i Oifa, miały cofaąć się na tę stronę Eufra. 
tu. Ibrahim oczekiwany był w Aleppo i u. 
trzymują że wkrótce cofnie się z calam woj: 
skiem w głąb Syryi, zostawiwszy tylko male 
garnizony W Marasz, Bir, i Orfa których nie 
chce całkiem opuścić, Powodem tego od. 
wrotnego poruszecia ma być niedostatek Ży. 
wności dla wojska. — - 


Doniesienia Urzędowe. 


W PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYI. 
olnego Niepodlezlego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
kąd odaje do publicznej wiadumośai, iż na 
i anie Józefy Bendowej wdowy, jako matki 
ra BE! maloletnich dzieci po szymonie 

adzie Pozostałych, niemniej, w imieniu wła- 


snem dzialającćj; sprzedany zostanie w Tey» 
bunale przez publiczną licytacyą dom w przed- 
mieściu Piasek na Groblach przy Krakowie 
w gminie IX. pod L. 218 stojący, do Tekli 
SŚropińskiej Marcina Sropiliskiego malżowki 
należący, a lo na satysfukcyą summy 1,200 
zlp. procentów, kosztów prawnych i exoka: 


cyjnysh do obligu notaryninego dnia 8 lipca 
1835 r. przypadającej. Dom ten Nro 248 
oznaczony graniczy od wschodu z drogą proe 
wadzącą od Zamku Krakowskiego ku Wiśle, 
od południa z domem N:219 Walentego Ko- 
pcińskiego, na zachód z drogą publiczną pro» 
wadzącą koło portu, na pólnoc z domem 
N. 217 Macieja Sasorskiego wlasnym, zajęty 
został przez komornika Karola Koisiewicza 
dnia 23 kwietnia 1838 r. poczem zapadły wy- 
roki Trybunału I. instaacyi W, M. Krako» 
wa dnia 1 czerwca 1838 r.zaoczny tegoż są- 
du dnia 10 września 1838 r. w oczny; Sądu 
Appellacyjnego dnia 8 listopada 1838 r. te- 
goż sądu dnia 17 stycznia 1839 r. woczny, i 
Sądu III Instancyi dnia 16 maja 1839 r. co 
do taxacyi, wreszcie Trybunału I Instancyi 
dnia 24 lipca 1839 r. zaoczny, i tegoż sądu 
dnia 27 września 1839 r. ustanawiające cenę 
i zatnierdzające warunki następujące: 

1) Ceoa szacunkowa zajętego domu pod 
L. 218 w przedmieściu Pinsek na Groblach 
w gminie IX miejskiej położonego ustauawia 
"się w summie złp. 3000 która w razie bra- 
ku pretendentów na pierwszćj i drugiej 
licytacyi dopiero na trzecim terminie zni- 
żoną zostanie do 2/3 części, od której na- 
tychmiast zacznie się licytacya. 

2) Chcący licytować aldzy na vadium 1y10 
część summy szacunkowćj, to jest złp. 300 
które wrazie niedotrzymania warunków na- 
stępnych utraci, a howa licytacyn na szkodę 
i stratę jego nigdy na zysk ogłoszoną zosta- 
nie. Władysławowi Majeranowskiemu służy 
prawo licytowania bez składania vadium gdy- 
by się z chęcią licytowania oświadczył. 

3) Nabywca zapłaci podatki z r. ostatnie- 
go do skarbu publicznego z przywilejem, a 
resztę stósownie do klassyfikacyi; niemnićj 
zapłaci koszta wszelkie na skutek oznacze» 
nia takowych przez sąd za kwitem adwokata 
sprzedaż popierającego Które potrąci zobie 
m szacunku Wylicytowanego. 

4) Szacunek resztnjący nabywce wypłaci 
z procentem 5/1U0 od daty zalicytowania ną 
gkutek prawomocnćj klezsyfikacyi. 

5) Widerkauffy jakie produkowane byćby 
mogły zostaną przy nieruchomości z obowiąz- 


kiem opłacania 
cytacji, 

6) Nabywca otrzyma dekret dziedzictwa 
gdy dopełni warunku trzeciego, to jestoprócz 
złożonego vadium, zapłaci koszta i podatki 
z roku ostatniego, 

7) Na pierwszym i drugim terminie ofia- 
rujący cenę szacunkową otrzyma przysądzee 
nie stanowcze, 

8) Każdemu wolno wciągu tygodnia od 
daty licytacyi stósownie do przepisów prawa 
zaofiarować If4 część nad wylicytowany sza- 
cunek, część tę skladając w depozyt sądowy, 

Do licytacyi téj ustacawiają się trzy na. 
stępujące termina: 

ha dzień 9 stycznia) 
2. na dzień 12 lutego ( 1840 r. 
3. na dzień 12 marca ) 

Sprzedaż pomienionćj realności popiera 
Stanisław lłoguński adwokat w Krakowie 
przy ulicy Szewskiej pod L. 332 zamieszkały, 

Licytacya odbywać się będzie na Audyen= 
cyi Trybunału I. Instancyi W. M. Krakowa 
przy ulicy Grodzkiej posiedzenia swoje ode 
bywającega, 

Wzywają się więc wszyscy chęć kupna 
mający ażeby w powyższych terminach zao» 
pstrzeci w vadiu stawić się zechcieli, ró- 
wnie wzywają się wszyscy wierzyciele i prae 
wa rzeczowe mieć mogący aby pod prekluzyą 
na pierwszym terminie licytacyi na Audyencji 
Trybunału załączywszy tytuły sobie służące 
produkcye poczynili z ustanuwieoiem adwos* 
kata. 

Kraków dnia 26 października 1839 r. 
Janicki. 


procontów 54100 od daty li. 


W dniu 15 listopada 1839 r. o godzinie 
10 z rana w gmachu Sukiennice zwanym 
sprzedane będą przez publiczną licytacyą Ww 
drodze exekucyi sądowej prawnie zajęte rue 
choimości; jako to: wóz kompletny kuty, abe 
razy, i rozmnitą Stolarszczyzna, oczem chęć 
licytowania mających zawiadamiam. 

Kraków dnia 8 listopada 1839 r. 
lgnacy Piekarski Kom. Sad- 


Doniesienie prywatne. 


Losów do pierwszej Klassy Loteryi Klas- 
sycznój W. M Krakowa dostać można w 
kantorze podpisanego przy ulicy Floryańakiej 
w domu sukcessorów Sapala!:ich. 

A. Bronikowski. 


17 Adwokat Franciszek Slarzychi. przeniósł 


zwoje mieszkanie i kancellaryą S ulicy Brackiej 
na Stiradom do domu Wgoa Kosenaweiga 


pod N. 18, na drugiem pięiczee 


| ON "|| 


